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Szczepienie zarazy płucowój u bydła ra p teg o
( D o k o ń c z e n i e )

W celu dalszego rozwiązania zadania robiono jesz cze na­

stępujące próby.

1.  Ci ecz  z p ł u c  z u p e ł n i e  z d r o w e g o  w o ł u  z a s z c z e p i o n a  r ó ż n y m  

b y d l ę t o m ,  n i e  s p o w o d o w a ł a  ż a d n e j  o z n a k i  w m ie j s c u  s z c z e p i o n e r a -

2 .  S z c z e p i e n i e  wo ł u ,  k t ó r y  p r z e b y ł  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  z a r a z ę  

p ł u c o w ą ,  i k i lku  i n n y c h  b y d l ą t  d a w n i e j  już  s z c z e p i o n y c h ,  n ie  w y w o ł a ł o  

ż a d n e g o  n a s t ę p s t w a ;  u j e d n e g o  ty lko  b y d l ęc i a  p o k a z a ł o  się w  m i e j s c u  

s z c z e p i o n y m  m a ł e  n a b r z m i e n i e .  N a s t ę p n i e  2 8  s i e r p n i a  1 8 5 1  sżĆzepiOUo 

p o w t ó r n i e  w o ł u ,  p r z e d  6  m i e s i ą c a m i  s z c z e p i o n e g o ,  k t ó r y  u t r a c i ł  k o n i e c  

o g ó ń a ,  i d'wie m ałe  t a k ż e  d a w n i ć j  s z c z e p i o n e  k r o w y .  T o  sa rno  p o w t ó ­

r z o n o  b e z s k u t e c z n i e ,  1 9  s t yc zn i a  1 8 5 2  na  3  w o ł a c h  s z c z e p i o n y c h  1 9 g o  

l ipca 1 8 5 1 ,  i 2 6  s t y c zn i a  na  3  i n n y c h  p r z e d  7  m i e s i ą c a m i  s z c z e p i o n y c h  

b y d l ę t a c h .
3 .  P o s t a w i o n o ,  j a k e ś m y  j uż  w s p o m n i o l i ,  5 0  n o w o  k u p i o n y c h  w o ­

ł ó w  p o m i ę d z y  c o  d o p i e r o  s z c z e p i o n e m i ,  17 z n i c h  z a c h o r o w a ł o  n a  z a .  

r a ż ę  p ł u c o w ą ,  s z c z e p i o n e  z a ś  p o z o z t a ł y  ws zy s t k i e  z d r o w e .
P  y. t  a n r e ,  j a k  d ł u g o ,  i ub też  czy na  z a w s z e  b y d ł o  S z c z e p i o n e  

sw o I n e  b ę d z i e  o d  z a r a z y  p j u c o w e j ,  n i e  da  się t e r a z  j e s z c z e  s t a n o w c z o  

r o z w i ą z a ć ;  s z c z e p i e n i e  t y lk o  n i e  j e s t  h y r i a j mn ić j  s z k o d l i w e  k r o w o m  c ie l ­

n y m  i d o j n y m ;  c ie lę ta  k i l k u d n i o w e  d o  6  m ie s ię cz n e ,  s z c z e p i o n e  k i lka  

' razy  n a w e t ,  p o z o s t a j ą  z a w s z e  z d r o w e  i n i e  o k a z u j ą  ż a d n e j  o z n a k i

' c h o r o b y .  8 ;n b o g a m s e  one)  . żas  a i i o i c a i w s  j / M a e i ą  y s a w / i o l b o q  , u ! o ą  J 
D o t ą d  ( 3 0  m a r c a  1 8 5 2 )  p o z o s t a ł y  p o d ł u g  z e z n a r r a  s p r a w o z d a ­

w c y ,  ws z ys tk i e  b yd l ę t a * w  tych  s t a j n i a c h  z d r o w e  i t u cz ył y  się n a d e r  

p r ę d k o ,  z a n i e c h a n o  t ćż ,  o d  c za s u  p r ó b  s z c z e p i e n i a ,  w i e l e  tych z a r a d ­

c z y c h  p r a w i d e ł ,  k t ó r y c h  się p r z e d t e m  śc i ś l e  t r z y m a n o ;  t ak  n p .  z a n i e c h a ­

n o  k a d z e n i a  w s t a j n i a c h  c h l o r e m  i da je  się  t e r az  b y d ł u  o bf i c i e  k a r m y ,  

g d y  p r z e d t e m  s ą d z o n o ,  że  o b f i t o ś ć ł r U s p o s a b i a  d o  z ar azy  p ł u c o w ć j .

W N I O S K I  W YNIKAJĄCE Z POPRZEDNICH DOŚW IADCZEŃ.

1. Z a r a z a  p ł u c o w ą  u dz ie l a  się z d r o w e m u  b y d ł u  p r z e z  s z c z e p i e n i e  

f g o  k r w i h  lub i r inemi  t w o r a m i  w z i ę t e m y  z b y d l ą t  c h o r y c h .

2 .  P o d a n y  tu  ś r o d e k  z a r a d c z y  o k a z a ł  się  s k u t e c z n y m  n a  1 0 5  b y -  

f d l ę t a c h ,  k t ó r e  z d r o w e m i  z u p e ł n i e  zos t ał y;  k i e d y  z 5 0  w t ej  s a m e j  s t a jn i

p o m i ę d z y  s z c z e p i o n e m i  p o s t a w i o n y c h ,  1 7  z a c h o r o w a ł o .  S t a j n i e ,  w k t ó  

r y c h  o d  r o k u  1 8 3 6  z a r a z a  p ł u c o w ą  p a n o w a ł a ,  sa  t e r a z  w o l n e  o d  tej  

c h o r o b y .
3 .  S z r z e p i e n i e  w s p o s ó b  wymi en i of ny  c h r o n i  b y d l ę t a  o d  z ar azy  

p ł u c o w ć j ,  w s z y s t k o  j e d n o  czy p o  s z c z e p i en i u  w y r a ź n e  o b j a w y  c h o r o b y  

n a s t ę p u j ą  l u b  nie.
4 .  K r e w  i s u r o w i c z a  p ien i s t a  c iecz ,  wy c i ś u i ę t a  z  p ł u c  byd l ęc ia  

z n a j d u j ą c e g o  s ię  w  p i e r w s z y m  o k r e s i e  z ar azy ,  s ą  n a j o d p o w i e d n i e j s z ą  

m a t e r j ą  d o  s z cz e p i e n i a .
5.  O k r e s  r o z w i n i ę o i a  s i ę  aż d o  w y b u c h u  w y r a ź n y c h  z j a w i s k  c h o ­

r o b y  t r w a  1 0  dn i  aż  d o  m i e s i ą c a .
6 .  M a t e r j a  d o  s z c z e p i e n i a  n i e  dz ia ł a  n a  z w i e r z ę t a ,  k t ó r e  j u ż  b y ł y  

s z c z e p i o n e  l ub  raz  c h o r o b ę  p r z e by ł y .
7.  S z c z e p i o n e  b y d l e  m o ż e  b y ć  w y s t a w i o n e  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

na  w p ł y w y  z a r a ź l i w e ,  a t u cz y  się l ep i e j  i s p i e s z n i e j  niżel i  i n n e  by dl ę t a  

ży ją ce  w  t ych  s a m y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  a le  n i e  sz cz ep io n e .
8.  S z c z e p i e n i e  w y m a g a  o s t r o ż n o ś c i ,  m i a n o w i c i e  u  c h u d y c h  k r ó w ,  

a  d z i e s i ą t e g o  d n i a  p o  o p e r a c j i  d a j e  się s ó l  p r c e c z y s z c z a j ą c ą ,  co się p o  

w t a r z a  s t o s o w n i e  d o  o k o l i c z no śc i .
9 .  P r z e z  s z c z e p i e n i e  p o w s t a j e  n o w a  c h o r o b a ,  k t ó r a  tę s a m ą  z mi a ­

n ę ,  j a k ą  w p ł u c a c h  w z a r a z i e  p ł u c o w ć j  s p o s t r z e g a m y ,  s p r a w i a  mi e j s co '  

w o  ty lko  i to  na  c zę ś c i  z e w n ę t r z n ć j .
1 0 . 'Materja  ta m a  z u p e ł n i e  w ł a ś c i w e  s o b i e  p r z y mi o t y ;  b o  z as z cz e  

p i e n i e  j ej  s p r a w i a  w ł a ś c i w e  z j a w i s k a  t y l k o  u  b yd ł a  r o g a t e g o ,  j es t  zaś  

b e z s k u t e c z n ą  -dla w s z y s t k i c h  i n n y c h  z w i e r z ą t ,  j a k i e g o k o l w i e k  g a t u n k u .

ZE SPRAW OZDAŃ U RZĘD OW Y CH  W  TYROLU, W  O K R Ę ­

GU B R U N E K I BOŻEN,
o wzezet>Ieniacli przedsiębranych n a  dorosłem  bydle m a­
te rją  zarazy płucowćj, podług metody WMlcmsa, w czasie 

panującej tam  zarazy.

W  o k r ę g u  B r u n e c k i m  s z c z e p i o n o  3 5 7  sz tuk  b y d ł a  r o g a t e g o  

z z a r a ż o n y c h  j u ż  s t a j e n .  U  t y c h  3 5 7  s z t u k  b y ł  p r z e b i e g  s z c ze p ie n ia

ś m i e r t e l n y  u ........................................... 5  s z t u k

g w a ł t o w n y  u ..................................................1 3 4  „

u m i a r k o w a n y  n .............................................1 2 8  .

ł a g o d n y  u  7 3  »

w ą t p l i w y  u ■ ^



bez widicznych  oznak u . . . .  2  sztuk
ogon  odpadł  zupełnie u . . . .  1 »

„ .  w części u . . . .  3 „
U  4 szluz w y b u c h ł a  Z 3rsza  po szczepieniu k tóre zaraz po jego 

uskutecznieniu bydlęta zabiło. Były one zapewne już poprzednio za­

rażone.
Padło zatem z 357 sztuk 9,  z tych 4 na zarazę, 5 w  skutek szcze­

pienia.  Płuca tych ostatnich były zdrowe.
W  okręgu B o c e ń s k i m  szczepiono 67 sztuk.

Z  tych skutkowało  szczepienie wyraźnie u 57
wątpliwie u 4 
wcale nic u 6 

Przebieg słabości był dobry u 45  sztuk 
śmiertelny u 4  „

Ogon  utraciło . . . .  7 ,
T u  należy uważać,  iż w czasie gdy miejsce szczepione ulega za­

paleniu i przechodzi w ropienie,  bydlęta chudną i krowy mało lub wca­
le nic rnlćka nie dają. Po przebyciu wszelako choroby szczepienia! 
przychodzi  bydło prędko do siebie i s taje się silniejsze niż przedtem.

Lekarzom okręgowym Dr.  Winter  i Dr.  Heinisch tudzież w e t e r y  
narzowi  Karg ,  którzy szczepieniem tern wielce się zasłużyli, wyraziło 
c. k. Ministerstwo spraw wewnęt rznych odezwą z 27 czerwca 18 54  r.
zupełne uznanie w tej mierze ich zasług.

( Z  Tyg. Roln.-Przem . K rak.)

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN
w s*c#.es«l«iości.

ROŚLINY OLEJNE.

( D a l s z y  c i ą gl.

Klak,

7) Sprzę t.

Sprzęt  maku staje się żmudnym przez to, że główki  nie razem 
dojrzewają.  Pozostawiając go zbyt długo na pniu,  tedy go ptaki zna­
cznie uszkodzić mogą; sprzątaj ąc zaś zarychło,  ziarno w główkach za­
tęchnie. Nie masz przt to innśj  rady, jak przechodzić rzędy Co chwila 
i zrzynać dojrzale główki,  a tak sprzęt  cały około trzech tygodni trwać 
może. Dojrzałość ziarna poznać po t tm,  gdy się już obruszy i nie trzy­
ma przegródek g łówkowych  Pozrzynane główki wiążą się w małe pę­
czki,  aby wyschły do reszty. Jeżeli główki  są otwarte ,  t rzeba je wy ­
t rząsnąć nim się zw.ążą.  W niektórych okolicach wyrywają mak z ło ­
dygami,  wiążą rażeni z r ó w n ą  słomą w snopki,  lub obstawia się us ta­
wione do wyschnięcia snopki równą  slouią,  aby maku nie wypijały 
ptaki .  Skoro  główki już wyschły,  odrzynają je na 1 s topy od łodyg 
i młócą ua czystem klepisku. Wymłócone ziarno nie powinno  być k u ­
rzem zanieczyszczone,  które potem na miejscu prze.wiewnem cienko 
rozpost rzeć i codziennie przerabiać nsleży.

!

8)  plon.

Z morgi zbiera się w przecięciu 15 szefli ziarna i 12 centn.  s ło - |  
my. 100 funt. maku wydaje w przecięciu 38 funt. oleju i 5 3  k u c h ó w , 
(wytłoczyn).

Kladyja (gativu).

Roślina ta pochodzi  z Chili w Ameryce i dopiero od kilku lat 
w Niemczech się uprawia.  Z tego ł a two pojąć,  dla czego też zdania go­
spodarzy względem chodowania tej rośliny tak bardzo są rozmaite.  W  o- 
gólności możnaby powiedzieć o nićj co następuje:

1) grunt. |

Grun t  łagodny,  głęboki ,  obfity, gliniasty, sprzyja jćj, a chudy albo 

mokry nie sprzyja jćj wcale.

2 ) N a w ó z .

Wymaga tęgiego namierzwienia,  tak jak rzep zimowy.

3)  Uprawa roli.

Pilną o rką i włóczką należy spulchnić glebę j ak  najdokładniśj .

4 )  siew i  ilość wysiewu.

Sieje się, jak tylko już mrozów obawiać się nie potrzeba,  a bierze’ 
się na morgę 4 f. nasienia.  Zasiew przywłóczy się płytko,  gdyż ziarno, 
które przyjdzie za głęboko w ziemię,  wcale nie wschodzi.  Siew gęsty 
jest nieodpowiedni ,  i trzeba r o ś l i n y  przerzedzić,  jeżeliby gęsto stać miały,

5) Pielęgnowanie siewu.

Należy go starannie oczyszczać z chwastów za pomocą pielonki.

6 )  S p rzę t i  plon.

Zia rno  tej rośliny dojrzewa we 3 do 4 miesiącach.  Sprzęt  nader,  
jest t rudny,  dla tego, że ziarno nie razem dojrzewa.  Znachodzi się czę* 
sto ziarna całkiem dojrzałe obok najświeższego kwicia.  Trzeba więc za' 
cząć sprzątać skoro większa część ziarn per łowego nabiera koloru. 
Ziarno niedojrzałe wygląda czarno.  Roślinę tę ścina się ostrym sier'  
pem,  albo wyrywa się z korzeniami.  Najlepiej jest  omłócić ją zaraz na^ 
polu,  podłożywszy płachty; zwiezioną zaś, tego samego dnia jeszcze w y . ‘ 
m łó c i ć  należy. Przez deszcz traci się wiele ziarna,  gdyż wysypuje się 
zara na polu. Plon z morgi przyjąć można na  4 szefie ziarna i na 8 ce.^ 
s łomy.  Stoma tylko na ścielkę jest przydatna.  100  funt. ziarna daje 2 5  
fu. oleju, któren potrzebuje się najwięcej do jadła.

n y d i.

Rydz jest latową rośliną olejną,  którą dla pewnego plonu chood '  

wać należy. Owady bynajmnićj jej nie szkordzą.

1) K lim a t i g ru n t•

Rydz lubi bardzo klimat suchy a ciepły, kon tentuje się podlejsze 
mi gruntami i udaje się nawet  na roli piaszczystćj. Naj bardzićj sprzyjaj



m u g ru n t  piasczysto gl inias ty,  na k tó r ym  zazwycza j  obfi ty p lon  wyda je .  
Na l ep szych  g run tach  lepiej  zamias t  rydzu up rawiać  rzep lub mak ,  gdyż 
te p r z yn io są  więcćj  korzyści .  Rydz zaś tam szczególnićj  c h o d o w a ć  nal e­
ży, gdzie  dla n i edog od nego  kl imatu ani r zep ,  ani  tćż rzep ik  udać  się 

nie chcą.

2 )  Zmianowante.

P o  roś l i nach  o ko po w y ch  rośn i e  w yb orn i e .

3 ) Nawóz.

Jeżel i  rydz  ma obrodzi ć ,  musi  znaleźć w  rol i  s t a r ą  si łę r odza j ną  
k tó r ą  w  razie b r a k u  św ieżą  mie r zwą  zasilić na leży.

4) Uprawa roli.

U p r a w i a  się tak j ak  pod  j ę czmień ,  lecz więcćj  o r ać  i włóczyć po> 
t rzeba,  jeże l iby rola ma ło  po s i ada ł a  kruchości .  G ru n t a  tęgie  także  w ię ­
cej  w ym aga ć  bę d ą  roboty .  K d ó t k o  p r zed  s i ewem b r o n u j e  się up rawę.

5 ) llo ić  wysiewu.

Na m o r g ę  bierze się 2 (/ j  do  3  g a r n cy  na s i en ia .  Zas i ewa  się zaś 
p o d  koni ec  kwie tn i a  i w maju r zu t em zw ycza jnym i l ekko się p rzywłóczy

6 )  Sprzę t i  plon.

Sprzę t  r ozpoczyna - s i ę  sko ro  łodygi  z e żó łk ną  i z iarna  w ła śc iwego  
[do j r za łośc i  n a b i e r ą  koloru.  R y d z  kosi  się a lbo wyrywa ,  wiąże  w snopki ,  
l u s t a w ia  aby wyschły,  i zwozi  się wozami  wy łożonemi  p ł ach tami ,  poczem 
[na t ych mi as t  się młóci .  O m łó c o n e  i oczyszczone  z i arno  sypie się c ienko 

I n a  p r z e w i e w n e  jakie miejsce i często się p rzer abia .
Zb i e r a  się z m ó r g i  16  do 2 4  szef lir we d ł u g  t ego,  j aka  by ła  pogo-  

| d a ,  u p ra w a  g run tu  i j ak  dogodna  ro l a .  Szefel  wydaje  12 do 15 k w a r t  

[oleju.
Zach wa la no  także  ch odo w an i e  chińskiój  olejnej  r zo dkw i  i s ł one  

f czn i ku ,  k tó r e  są  I a t owemi  roś l inami  olejnemi ,  my j ed n ak  zgodzić się z 
i t e m  nie możemy ,  już to że p lon p ie rwsze j  jes t  n a d e r  [ n i epe wn y ,  a potem 

I zb ió r  nasienia u  drugiś j  jes t  nadzwyczajni e  uc i ążhwy i w ie l e  z ab i e ra ją  

[|cy czasu.

UPRAW A ROŚLIN P R Z |D Z IW N Y C I I .
L e n .

Roś l i nę  tę s z e r oc e  up ra w ia j ą  w N iemczech  i w P rusach ,  gdyż jćj 
Bi g t u n t  i k l i ma t  na naj więcćj miejs cach sprzyja i przy s t o sownem obej -  
f śc iu  się z n i ą  n ie  mały p rzynos i  pożytek we  w łókn i e ,  s iemieniu i oleju 
[Ch od ow an ie  l nu  n a  większy ro z m ia r  tam wszakże  tylko radzić  można ,  
fgdz i e  j es t  s p o s o b n o ś ć  pozbycia  go na s u r o w o  lub tćż ob rob ionego ,  gdzie 
h e s t  do  j ego u p ra w y  wys t a r cza jąca  a reszcie p r ac  gospodar sk i ch  u szczerb­
k u  nie  p r zy n os ząc a  si ła,  i gdzie jes t  dos t a t ek  mierzwy.  L n u  są g łównie  

] n a s t ę p llJ4ce gatunki :

1. Len wczesny;  2 .  późny.  O s t a t n i  szczególniej ,  przez to różni  
[ s ię  od p i e r w s z e g o ,  iż g łówki  jego,  należycie na s ł ońcu  wysuszone z ła 
I t w o ś c i ą  pę ka j ą  i n a s i en i e  rozprusza j ą ,  czego n i epos t r zega ray  przy wcze ­

snym.  —  Wczesny  może być znaczn ie  weześnić j  s i any i zazwyczaj  pe- 
wnićj  od  drugi ego  ob ra d i a .  Ma łodyżk i  p ro s t e  krótsze,  mocni e j  r o zga ­
łęzione,  daje w łó k h o  d ług i e  lecz nie  tak cienki e i miękkie  jak późny ;  
kwi tn i e  c i emno-n i eb i e sko ,  i ma  nas i enie  b rnna tn i e j s ze .  Le n  późny ma  
łodyżki  krótsze,  mocniej  r ozgał ęz ione ,  listki, kw iat  i g ł ówki  większe i ko ­
lo r  kwiatu  jaśniejszy;  wydaje  wpra wdz i e  krót sze ,  lecz del ikatniejsze i 

miękciejsze w łó kno .  Niemniej  i nas i enia  więcej  wydaj ° ,  k tó re  też w c z e ­
śniej  do jr zewa.

3. Len  t rwa ły ,  czyli syberyjski ,  znosi  wielkie nawe t  mrozy i k o ­
rzen ie  j ego  przez  kilka lat j es zcze  wypuszczają .  G ru be  ł odygi  t r udne  s ą  
do  ob robi eni a ,  a  przyt em mało daje  w łókna ,  o wiele g rubszegp  od  p o ­
p rzedn i ch  ga tu n k ó w .  P rócz  tego rol a pod  nim ba rdzo  się wy ja ł awia  i 
dziczeje,  dla tego  mało  go  up rawia j ą .

4.  L e n  rygaski ,  ( t akże  beczkowy,  w indawski ,  l ibawski ,  Wiłkomir­
ski) należy do ga tunku  wczesnego.  W y d a j e  w p ra w d z i e  więcćj  w łó k n a  
od  późnego ,  a przy t em jest  ono  nieco c i eńsze  od  zwycza jnego  w cz es n e ­
go,  ale na tomia s t  mniej  od niego t rwał e.

5 .  L e n  olbrzymi.  Ma ło  czyniono do t ąd  doświadczeń  z lnem tym 
w kl imat ach,  do na s zego  pod ubn ych .

U p ra w a  o by dw ó ch  pierwszych ga tu nk ów  lnu jest  zupełnie  r ó w n a ,

1) Klimat.

L e n  wymaga  mie rn i e  c iep łego  i wi lgo tnego  kl imatu,  p r z e w i e w a ­
nego  łagodr iemi  wiat rami .  P ro w in c j e  ru sk ie  i w sch od n io -p ru s k i e ,  n a d j  
morzem bal tyckićm położone ,  pó łn o cn e  ziemie nadm orsk i e  Niemiec  
n i ek t ó r e  pasy g ó r  ś r edn i ch  i r ó w n e  oko l  ce,  maj ące  wiele r zek ,  j e z i o r , !  

s t aw ó w ,  tudzi eż  wilgotny kl imat  z p r zewiewa jącemi  wia t r ami ,  s ą  do u -  
p r aw y  lnu odpowiedn i e .

2 )  Grunt.

Najpewniej  udaje  się len na mo cny ch  n ow ina ch  i na czystym,  g ł ę - ; 

bokim ,  pulchnym,  gl i nias tym,  nieco marglas tym,  u rodza jnym i dobrze  
z da w n a  p r zem ie r zwio nym  gruncie .  Na roli p ia skowej  udałby się w t e n ­
czas,  gdyby ta była  wilgotna i mocna.  Gdzie na roli  jes t  wiele d r o bn yc h  
kamieni ,  t am len ob rodzi ć  tćż może,  jeżeli  przez nie rol a  s tanie się pul-  
chniejsza,  wi lgotniejsza i ch łodni ejsza .  G r u n t  chudy  a bardzo  wapnis t y,  
nie wynagrodz i  p r acy o ko ło  lnu. Na ciężkim, kw aśnym,  torf ias tym,  m u r  
s za tym i zanieczyszczonym grunc i e ,  nie w a r to  t akże  go up rawiać .  W y ­

biera się zazwyczaj  po d  len c zw a j t ą  i p ią tą  klassę gruntu ,  jeżeli prócz  
tego od po w ia da j ą  po d an ym  wzwy ż  v a r u o k o m .  N a  pochyłośc iach  u p a ­
łom  s łonecznym wyst awionych  nie sieje się lnu.

3 . Zmianowanie.

Le n  sieje się zwykle po  ro ś l inach taki ch ,  k tór e  g r un tu  ba rdzo  nie 
wyjałowiaj ą ,  ale owsz em spu l chn ia j ą  i wyczyszczają  z chw as tów ;  do 

tych  zaś na leżą  g łówn ie :  rzep,  rzepnik,  koniczyna ,  konopi e ,  tytoń i 
żyto.  Os ta tn i e  przecież p o w in n o  do znać  do b r e j  up ra w y  i stać gęs to.  P o  
ows ie  może len na s t ępować  wtenczas  tylko,  jeżeli  podeń  p r zysz ła  ś w i e ­

ża mie rzwa  i jeżeli s t a r an n ą  mia ł  up rawę .  Len  atoli złym jest po p rz e ­
dn ik iem dla wszystkich roślin,  gdyż wysysa bardzo  rolę ,  mianowicie  je-



żeli j e s t  na  nasienie  ch o d o w a ń y ,  a n ic  nie odda j e  jej cząs t ek  poż yw nyc h  
ani  z korzen i  ani  z l i s t ków.  Najlepiśj  jeszcze stoi  po lnie żyto i owies;  
p od  os t atn i  musi  być zaraz  na jes ień g ł ęb ok o  zorarie.  Rz adk o  sieją fen 

| r a z e m  z c z e r w o n ą  koni czyną .  Sa m  po sobi e  może  ł en  z pożytki em d o ­

i ł p i e r o  co 5 lub 12  lat na s t ę po wa ć .

4)  Nawóz.

P o n ie w a ż  len na świeżej  mierzwie  wyda je  gorsze,  k ruchsze ,
v t  ' • f  (T ? ( i  X •' '* )  J * t  ' i ’ - V ' l l  l i  . o  . ,$ "grubsze w łókno, oraz nie rów n o  rośnie, w ięc  lepiej w ogóle  uprawiać
| g o  na  starej ,  ugni ł ś j  mierzwie ,  w kruchćj  roli.  Na świeżćj  mie rzwie  rao-
I ż n a b y  siać len j edyni e  clla obf i tszego siemienia .  D o  tego wziążeby n a ­
i f . - .  ,  ■ , „  .  j  a .............. . . . Ł .   :ó r

S U t ł l  Vy U  U  Ł' I D  j r  J ł  * * * ' ł

t k r u c h y  ślara s t a wo w y ,  gnój  z w y c ho dk ów ,  dobry ko mp os t  lub p o p ió ł
t  , ,  ,  '  ■ ,  • t .  i i

drzewiany,  tedy każdemu z nieb dac  p i e rws zeńs two  p r z ed  bydlęcym,  a 

^ w y w i ó z ł s z y  go na rolę i r ozpos t ar ł szy,  p r zywlec  r azem z s iemieniem.  
[N a j le p s z ą  wszakże  mier zwę pod  len s t anowią  cząs tki  roś l i nne .

5 ) Uprawa roli.

A by  oszczędzić w y da tk ó w  na p ie ionkę,  s t a r ać  się lepiej zawczasu
0 oczyszczenie ro l i  z c h w a s tó w  przez na l eżyt e  jój ob rob i en i e  i s pu l chn i e ­
nie.  Powie r zch n i a  r odza jna  ziemi poWinria przyna jmnie j  obe jmować  4 
cale .  Zazwyczaj  po do ru j e  się rolę na jes ień g łęboko ,  na w iosn ę  uwłóczy 

na jp i e rw ,  potem się radl i ,  znów włóczy i o rze  pod s i ew miałko.  G d yb y  
przez  tyle do p ra w y  ro l a  z anad to  sk ru szeć  miała,  tedy dwi i r azowa  o rka  

‘wys t ar cza jącą  będzie.  N ie k i e dy  j ednak  i 3 - r a zo w a  nic wysta rczy .  No-1 J ; • t  *   . k ,W( , (v , - n .
winy,  kon iczyska  i ł ączyska ,  najczęściej  raz  tylko się o r zą  tak gfębuko,  
iż k o rz on k i  s i emienne pożywieni a  d os i ę gn ąć  potraf ią .  P o  do b rz e  u p r a ­
w i o n y c h  i wys t a łych  ro ś l i nach  ok op ow y ch  j e d n o r a ż o w a  o rka  wystarczy. .

■ i  e n  u  I 2 i a  u i i i b i i  i ó i . J  : / .
(Dalszy ciąg na st ąp i ) .

h a n d e l , y r  i

Gdańsk  14 Czerwca 1 8 5 5  r.  —  Na targach Ang ie lsk ich  tak 
f?z p o w o d u  lepszej pogody  j a k o  i n ieco  zwiększonych d o w o z p w  żadnego 
l n i e  bvło życia. T rz ym a ją cy  zboże nie chciel i  po dda ć  się zni żen iu  i tyl- 
? ko w"ba rdzo w y ją tko w ych  w yp ad ka c h  przyjęto 1 do 2 szyb mniej  od 
|  na jwyższych no to w a ń .  Op inj a  powsz ech na  p r z epow iada  bliskie w ba rn
t d l u  ożywienie.gdyż. ,  jes t  r,zeczą p ipzawodną ,  ż,a Apglja bez zapasów z dnia
f ł i a  dz ień  ży j e  dowozami ,  k tó r e  lada chwi la  us t ać  muszą.

W  ciągu tygodni a przybyło d o  Londynu .
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  Ż y t a  B o b u  S i e m .  l n i a n .  M ą k i

G r o c h u  K i e p .  c ę n t n .

t  z k ra ju 8 , 4 6 9  1 ,3 09  5 , 3 8 4  —  4 5 5  5 4 4 , t 5 2
Ł  zagrani cy  2 3 , 5 8 4  4 ,5 61  2 6 , 8 5 5  —  7 J 0 Q  5 9 4  2 1 , 3 1 7

T a rg i  p row inc jo na lne  Szkock ie  i I r l andzk i e  t rzymały się m o cn o  
bez  żadnć j  w nó’towańia i  h odmiany .

W e  FraWcji p rży  ć i ąg ł ćm podnos zen iu  się cen ,  o b r ó t  interesów1 
n ieco  się zmniejszył ,  bo  nadzwyczaj  wysokie  ceny wywoła ły  obfi tszó 
dos t awy .

Na Gd ańsk i ć j  gie łdzie  kupu jący  ba rdzo  n iechę tn ie  wchodzi l i  w 
i nteressa,  a w zawar tych  t r anz ak r j ach  po t r zeba  było znac zne mu  poddać  

się zniżeniu,  zw ła szcza  na pod r zęd ny ch  ga t unkach ,  bo na ce lne  ziarnc 
si lne było żądani e,  a part ja Ru ina  wy ją tkowć j  w a g i  i piękności  przy 
nios ła  od 3 0  lal blisko n i eznaną  cenę 9 2 0  guld.  T rzyma jący  zboże  ci 

snęl i  się ze sp rzedażą ,  a kupuj ący  tylko taniośc i ą dawal i  się wciągać.
' . • Kor. War

Guld.  P rus .  Rs. Ko.  Rs.
5 7 0  V- 6 2 5  6 4 3  7
6 8 0  - 7 5 0  7 41 8

T a o — 7 9 5  ’8  51»/ ,  8
* ; 3 ° 7 d  5

3 3 9  3
t b i m l  (300 - 5

Czas mamy suchy,  przy  wielkich upa ł ach  dziś na deszcz zbiera się
T o r u ń  przebyło pszenicy ł a s z tów  74 5 ,  s i emien i a  l n i anego  10,  be-|

lek dębowych  3 14 ,  k on op i  c entna r .  35 5 .
K ursa  zamian:  Ams te rdam 99 y8 ,  H am bu rg  4 4  7z L o n d y n  1 9 6 3/,

A l e x a n d e r  M ak ow sk i ,  i k o m p l

P ł a c o n o  za łasz t  W ag i  Holi .  
P szen i cy  . . . .  od  121 do 126  

1 27  —  129  
4 -4  32 

1 2 0  
106

.n

u

55

))
• 55Żyta  , . , , 

J ęczmien i  
Siemieni a ln ianego

Ko.

5
4 5 7 ,

81
4 1 V, 
8 2 7 !  
6 4

s
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

D n ia  7 ( 1 9 )  C z e r w c a  1 8 5 5  r o k u
Ż Ą D A J Ą

Ks.  | k o p .

D A J Ą

M O N E T  Y.

P ó ł - I i n p e r y a ł y  . . ........................................... .......  . . .
H o l l e a d e r s k i e  d u k a t y  n o w o  . .  , . . . .  .. .

P A l ’ I E B  Y.

O b f ig i  s k a r b o w e  4 - p r d c .  z a ' l Ó Ó  rs.  " o j i r o ć z  k u p o n u  
L i s t y  z a s t .  b i a ł e  I I  o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  z a  1 0 0  z ł  

. ,  „  „  111 „  , .  „  z a  1 5  r s
,,  “ (( S e r y e  w y l o s o w a n e  . . .

O b l i g a c y e  c z ą s t k o w e  n a  5 0 0  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  
C e r t y f i k a t y  B a n k u  li t .  B. n a  2 0 0  z f .  b e z  p r o c e n t u .  
D o w o d y  K o m .  C e n t r .  L i k w i d .  z a  jO O  z ł .  ' .  .. ■ .
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z r. 1 8 5 4  o p r ó c z  k u p o n u

W  E  X U  .
B e r l i n  1 0 0  t a l a r ó w ...............................• . . ’ 2 m .  . .
G d a ń s k  1 0 0  t a l .  .  ...................................2  rn.
H a m b u r g : 3 0 0  B M k .  . . . . . . .  2  m .  , .
L o n d y n  1 f u n t  s t e r t . .  . .......................3  in .  . .

J ’pt<tBsb.e rę, 1 0 0 . r « ...................................................... I m . . .
P a r y ż  3 0 0 . f r a n k ó w .................................................. i m . . .
W i e d e ń  1 5 0  ż ł r .....................................   ,  1 m.
W r o c ł a w  1 0 0  t a l ................................................2  i i i . . .
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W a r t o ś ć  k u p o n u  b i e ż ą c e g o  o d  f j b l i g ó  w  s k a r b o w y c h  t i  —  k o p .  8 7  ‘/ o  

„  , ,  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  2 9* / e

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  —  k o p ,  9 3 y i s , V

W  d r u k a r n i  J .  O n g e r . - W o l n o  d r u k o w a ć . -  W  W a r s z a w . e  d n i a  7  * 1 9 )  C z e r w c a  1 8 5 5  r o k u .  -  S t a r s z y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  k o l e g j a l n y ,  T .  H e r t z


